N=g7, 


MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE DNIA 26. MARCA 1825. ROKU W SOBOTE. 


—— 


lostrzezeńia 


meteorologiczne 


w Warszawie. 


Ciepłomierż R. (IRE page Wiatr. Stan Nieba. 
> zo RAZ AO. | oe tj ZZ a m Mm at 
PZTANAJ I Stopni zimna . — 6 Cali 28 liniy 1,7 | Wschodni Południowo-wschodni Słońce. i 
Dnia 24 Marca Popołndnią Stopni ciepła «--y „=. „aj ' Poładniowo wschodni Slonce: 
Wieczorem Stopni zima , — 5 45 * 6;9 Południowo+wschodni Gwiazdy. 
ek J X | Zrana . "topi" zimna -+ Ool a7 liniy 10.4 44 Poludniowo wschodni Bogotią. 
25 Popołudniu « Stopni ci pla . + 8 „ — 94 Południowy Poładniowo.wschodni Chimurno. 
Wieczorem . “fe Stopni ziuna wi, Sa e ji Południowo - -zachodni > Gwiazdy. | 


OBWIESZCZENIE RZĄDOWE. 


Urząd Municypalny miasta stołecznego 
IF arszawy 

Stósownie do R eskryptu Kommissyi Rzą- 
dawey Przychodów i Skarbu (z dnia 12 
b. m. Nro 12947 ogłasza ninićyszem li- 
cytacyą Publiczną in minus na wystawie- 
nie mostu na rowie okopowym przecina- 
iącym drogę prowadzącą z ogrodu Belwe- 
derskiego do murowanego mostu pod Mo- 
kotowem, niemnićy na wystawienie dwóch 
Celbud Skarbowych murowanych przy 
tymże moście; do odbycia któréy oznacza- 
iąc stanowczy termin na dzień 7 Kwietnia 
æ b. na godzinę trzecią z południa, wzy- 
wa chęć podięcia się tey Entrepryzy ma: 
iących, aby zaopatrzeni w Vadium w go. 
towiznie w Summie / Zł. 1130, w terminie 
powyższym, w Ratuszu Głównym, w Sali 
zwykłych : posiedzeń znaydować się chcie- 
li; płan budowy i Anszlag kosztu każdego 
Sza "w Biórze Urzędu Manicypalnego 
przeyrzane bydź. mogą, 

w Warszawie dnia 23 Marca 1825 r. 
(„Radca Stąnu Prezy dent, ZF oyda. 
Sekretarz Jeneralny G. Jahołkowski, 

3 ao n a) 
WARSZAW A, 


— 


— Z Krakowa nadeszły wiadomości iż 
Aam most zerwany. został przez lody któ- 
„re nagle w gorze puściły. 

— Zawinęło do Gdańska w miesiącu Lu- 

tym. w ogóle 10 okrętów, to iest: 8 z pru- 

skich, l z duńskich i 1 ze szwedzkich por- 
tów; 7 z nich naładowane były ballastem, 
drzewem opałowóm; wyszło zaś pod 

Żagle w ogóle 6 okrętów z drzewem u 1 

Z owsem do angielskich portów. 


— DosiEstEME LireRACkIE. — Druga część 
Dziennika rolniczego: Cerery vidde z 
druku na początku Miesiąca Maia r. b., i 

. zawierać będzie inler eseuiące wiadomości: 
1) 0 hodowaniu Owiec i 0 weldnie. — 2.) 
bogzośuch 


18 
Rud, 


i o szluce mierźwiej: ii, 
gospodarstwa Ivstytutu Agron na 
z dołączoną Mappą. — Cera pre- 
NUMIETAtY iest Zip. 6; prenumerować mo- 
3 Żna w księg: rni P.. Gliiksberga, — na 
wszystkich Pocztamiach w Królestwie, — 


iw Mavymoncie u Wydawcy. Fearr. 


—: Avis important, — L'indemnitć que 
le Gouvernement, français est sur le point 
d’ accorder aux Emigrés doit fixer l’ atten- 
tion de leurs créanciers. La loi d' inde- 
mnitć conservant leurs droits, il est impor- 
tant, qu' ils prennent de suite à Paris 
des mi:sures utiles à leurs intetets, —-. Mr. 


B. eh ndryes rue Hauteville No 2. „A Paris 


offre des services aux créanciers des Emi- 


grés et entreprend de faire les poursuites; 
p + y 


et les démarches necessaires pour le récou- 
vrement.de lenrs reclamations. 

Messrs Ador; Vernes et Dassier Ban- 
quiers à Paris se chargeront de 1 Encaisse- 
ment des fonds et de ła rócćption des vá- 
leurs.. Cependunt les crćanciers pourront 
indiquer , dans la Procuration, toute au- 
tre maison à Paris. Le módćóle de cette 
Procuration 'se trouve: chez Mr. J. S. Ro- 
sen, rue de miel Nro. 497; la même mai- 
son donnera sur le compte de Mr. Ven- 


dryes vet; sur les conditions qh’ il propose, 


tous les renstignemens qu'on pourra dé- 
sirer. — 

— Uwiadomienie. — Wynagrodzenie któ: 
re Rząd Francuski Emigrantom udzielić za- 
myśla, powinno ściągnąć uwagę wszystkich 
ich wierzycieli; szczególnićy, że Prawo wy- 
nagrodzenia broni prelensyy, tychże wierzy- 
cieli, dla który ch basrdzoby korzystnćm by- 
ło, iak nayprędzćy przedsięwziąć w Paryżu 


kroki stósowne. Pan B. Vendryes w Pa- 


ryżu, mieszkaiący na ulicy Hauteville N2, 


ofiaruie w téy mierze wierzycielom Emi. 


grantów usłagi swoie, dołoży on wszelkich 
starań dla zrealizowania ich pretensyy. Pa- 
nowie Ador, Pernes i Dassier Bankierowie 


w Paryżu, Wwuadnić się będą wywindykowa- 
niem funduszów ; wierzyciele iednak mogą 
w plenipotencyi upoważnić do tego którykol- 
Wzór takowey 
plenipotencyi znayduie się w FV arszawie u 
Pana J. S. Rosena przy ulicy Miodowćy Nro, 


wiek inny-dom w Paryżu. 


497, który też o Panu Vendryes i iego wa- 
runkach bliższą dać może wiadomość. 
PRZYTECHALI ( dnia 24 i 25 Marca ) 

Giersztenzweiż Pułkownik z Skierniewic — 

Leszczyński Alexander Starosta z Bialy — Jus- 


“serey. Zachar: Jeneral z Modlina — Eizenberg 


kupiec z Berdyczowa — ^ Podoski Onufry Sẹ- 
dzia 2 Paskudy —- Andrychiewiczowa Pulkowni 
kowa z Radomia >, Dzierzgowski Wiktor Ma- 
jer z Podgórza — Foerster Fryderyk kupiec z 
Griinberga — Gruszecki Konstanty Assesor z 
Kiiowa X. Kamiński Prowincyał z Wrocła- 
wka — P. de Choiseuil Par: Francyi z Wilna 
— Monticelli Jan Hrabia z Moskwy. 

HM YIECHALI (dnia 24 i 25 Marca) X. Ka- 
mionowski Adam Rektor do Płocka—Czosnowska 
Teressa Hrabina do Wilczkowice — Linke Woy- 
ciech kupiec da Konina — Leszczyński Alexan- 
der do Biały — Prebendowska Jenerała do Ku 
rzniewa — Poletyto Aloyzy Hrabia do Woysła- 
Jan Major do Stõiadef — 
Gugenmu: owa pPulkownikowa de Modlina — S51. 
tyk Roman Hrabia do Chlewisk — Mielżyński 
Macićy Hrabia do Miłosławic — Czartoryski 
Adam KXiąże do Pnlaw — X..Bilewicz Jan Pro. 
wincyał db ‘Bialy — Działyński Tytus Hrabia 
do Poznania — X. Ostrowski Daniel Biskup do 
Łowicza. F ` 


wie — Romanski 


z Sztokołmu 5 Marca. 
— Argus powiada, Że zipełna ilość Że- 
laza potrzebnego do dróg Bitych Żelaznych 
dla Anglii i Jrlandyi wynosi 2,000,000. be- 
czek albo 15 milionów szwedzkich szyffun= 


tów. Jakkolwiek to brzmi przesadnie, dowie- 


dzieliśmy się iednak o tém ztakiego zródła, 
iż nie sądzimy aby to było niepodobnćm. 
— Król Jmć wydał rozporządzenie pod 
dniem 2 z. m. aby w domu akademii kras 
iowego „gospodarstwa zbudowany został 
warsztat rolniczych i i rękodzielnianych ma- 
chin pod kierunkiem Anglika] J anies MV atson; 
7 korzy ści wynikających z kontraktu, przy- 
znanych na lat 10 Panu 77 atson, przy- 
łączono niektóre i dla Pana Owen za iego 
fabrykę w Kungsholm , aby nie miał przy» 
czyny Żalić się. © (L. d. B.) 


a Brurcellś 11 Marca: 


— Dnia 30 Października r. z. odebrano 
w Batawii smutne wiadomości z Celebes, 
gdzie w kilka dni po oddaleniu się nasze- 
go naczelnego Gubernatora , woysko z Bo- 
ni pomnożone, pobiło nasz oddział, wy- 
pędzonemu Królowi Tanetta Koronę przy- 
wróciło, a wedłag ostatnich wiadomości 
zagratalð nawet osadom naszym w Bule- 
comba i Bonthain. Dnia 24 wypłynęła z 
Batawii Król. Fregata Eurydyka wraz z 
dwoma statkami przewozowetni, maiąc na 
pokładzie 400 ludzi i potrzeby woienne , 
dla wzmocnienia Macassaru. 

— Dnmia.9 b. m. wystawiony był poraz 
pierwszy na teatrze Bruxelskim Freischiitz 
i przyięty został z powszechnóm zadowo* 
leniem. (G. B.) 


+ 


z Londynu. 8 Marca. 

— Dnia 4 b. m. oznaymił, Minister skar- 
bu że ieszcże przedloży projekt względem 
zniesienia nader uciążliwćy taxy od okien 
wewnątrz domu. — (L. d. B,) 

— Trzecie odczytanie bilu przeciw tową- 
rzystwom katolików lrlandzkich, wnie- 
sione byłą dnia 5 do izby Parów i przy- 
ięte większością 102 głosów. 

— P. Canning iest zdrowszy, lecz nie- 
może jeszcze wychodzjć. | 
— Podług gazety z Madras z dnia 10. Pag» 
dziernika , znaydowało się w miesiącu Sier- 
pniu w okolicy Rangoon. 80 tysięczne bir. 
mańskie woysko z 30 słoniami, na które 
Anglicy mieli uderzyć dnia 27., tegoż mie- 


|siąca. Oddział woyska w Chittagong 'bę- 


dzie da 12,000 głów wzmocniony.  Woy- 
sko nasze iest w naypożądańyszym stanie 
zdrowia.  Szczególnićy utrzymuią ; się do- 
brze Mugowie , którzy lepićy ieszcze od 
kraiowców znieść mogą niezdrową porę 


roku: 


— Pensye rozdawane wdowom po woy- 
skowych wynoszą teraz 135,369 F. S. 


— Kilku członków wędruiącćy truppy 
aktorów przyprawiłó iednego szewca za po- 
mocą iego synowca o stratę 3000 par trze- 
wików ? zostali oni wraz % walnym synow- 
cem skazani na 7 do 14 lat na wygnanie z 
kraiu do Botany Bai. 


— Usiłowania Hollendrów , (które iawnie 

okazuią od czasu iak posiedli Sumatrę , ) 
celem przywłaszczenie sobie monopolium 
korzeni, uważają tu za przyczynę podnie- 
sienia ceny tych towarów. (G. B.) 


— W Jndyach wschodnich ieden z pier- 
wszych domów handlowych w Kalkucie 
przestał płacić, zbankrutowawszy na 4 


miliony funt. szter. ( 168,000,000 Złp. ) 


— Do różnych towarzystw, których peł- 
no iest w mieście naszćm, przybyło ie- 
szcze iedno rozszerzenie literatury maiące 
na celu. Obowiązkiem towarzystwa ma 
bydź ułatwienie autorom wydania dzieł do- 
brych. Tym końcem ma bydź zebrany fun- 
dusz stu tysięcy funt. ster. przez akcye po 
25 funt, st. a to dla zakupienia praw wy- 
dawcom służących. Towarzystwo każe dru- 
kować dzieła; każdy członek towatzystwa 
oprócz procentu i dywidendy, będzie mógł 
nabydź wszystkich dzieł, kosztem towa- 
rzystwa drukowanych, o trzecią część ta- 
nićy niż w zwyczaynćy księgarni, Autor 
* oprócz honorarium, które w Anglii przy 
pierwszćm tyłko płaci się wydaniu, od- 
bierze także „czwartą andi zysku. Dwie 
czwarte idą na dywidendę dla towarzy- 
stwa, aiedna czwarta zostaje w kassie na 
sakiki. Bez zezwolenia wszystkich akcy- 
„onaryuszów, nie wolno z początku więcey 
brać za akcyą iak 5 funt. ster. Za po- 
myślny skutek przedsięwzięcia ręczyć się 
zdaią bedące na czele towarzystwa sła» 
wne imiona. Colebrooka Prezesa towarzy- 
stwa Azyatyckiego , PP. Moore i Wm. Too- 
ke. 


— W r. 182] wywieziono towarów z Li- 
werpool za 11,500,000 fun ster. w r. 1824 
"powiększyła się ta summa do 19 milionów 
fun. ster. — Według oświadczenia same- 
go kanclerza izby skarbowćy, handel tego 
miasta od dwóch lat podwoionym został. 


— Z powodu skradzionych 3 Kancyona- 
łów , 12 Bibliy i Komży z Kościoła w 
Connaugth , Proboszcz tamteyszy następu- 
iące wydał oświadczenie: «Gdy zdaie się 
Że niektórzy ludzie gorąco pragną oświe- 
cenia w przedmiocie Religii, przeto spro- 

"wadziłem ilość książek, ilości skradzionych 
wyrównywaiącą , i gotów iestem rozdać ie 
bezpłatnie, zapobiegaiąc aby nikt na dal 
niewystawiał się na niebezpieczeństwo bydź 
wywiezionym do Botany Bai. « 

ZZ O 


x Nowego Yorku 8 Lutego. 


Senat prowincyi Massachusset uchwalił 
w Stycznia wspaniały adress podziękowa- 
nia Panu James Monroe, zacnemu Prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczonych, przy zło- 
Żeniu przez niego urzędowania które dnia 
4. Marca przypada. 


— P. Trimbłe 2 Kentuky wniósł w Izbie re- 
prezentantów, w moc zdania Pana Craw- 
ford Sekretarza Skarbu , aby cudzozięmcy, 
mieszkający w Stanach Zjednoczonych i 


sprowadzaiący na swoie imie towary, nie- 


— 170 — 


mieli Żadnego kredytu na komorze celnéy, 
lecz cło natychmiast gotowizną opłacali. 


/Obliczono , że czwarta część wszystkich 


towarów bywa przez nich wprowadzaną; a 
ieżeli Unia policzy procenta od tych kre- 
dytów, wypadnie od roku 1798 do 1823 
6,000,000 dolarów; « summa, mówi Pan 
Trimble, prawie tak wielka, iak i cały 
wydatek który wyłożyliśmy na pensye dla 
naszych obrońców w rewolucyynćy woy- 
nie. « Gdyby wniosek przeszedł, mógł. 
by na nas ściągnąć odwet ze strony Anglii. 


— Wszyscy wydawcy Gazet w Stanach, 


Zjednoczonych mieli dotąd pozwolenie 
wymieniać z sobą exemplarze wzaiemnie 
bez opłaty pocztowey. Liczba, ich, iak 
wiadomo , niezmiernie wzrosła. Wniesio- 
no proiekt w Izbie reprezentacyynćy aby 
toż pozwolenie ograniczyć na 50 amery- 
kańskich gazet; niewidzą iednak iak się 
to da uskutecznić, gdyż byłby to począ- 
tek przywileiów. 

— Pismo Boston Centinel zawiera spis 
rękodzielni w krain Messachusett, których 
podług niego, iest 161 z ogólnym kapita- 
łem wynoszącym 21,465,000 f. s. i które 
po większćy części z korzyścią pracnią. 
„ Pomimo tego, mówi Gazeta z Nowego 
Jorku, niewidzimy aby akcye tych kom- 
paniy, szczególnićy stały wysoko, a ie- 
dnak słyszemy tyle ludzi wołaiących : broń- 
cież przecie kraiowych rękodzielni przez 
ustawy prohibicyyne! 

— Nieudał się plan obiiania okrętów skó- 
rą, Przyczepia się bowiem tak wiele do 
nićy morskich robaków , iż to przeszkadza 
okrętowi w żeglowaniu. 

— Ponieważ Kommodor Pożter wezwany iest 
do Washingtonu aby zdał rapport wzglę- 
dem zatargów swoich w Puertorico, więc 
popłynął przed kilku tygodniami Kapitan 
Warrington do Key -Vest aby w nieprzy- 
tomności pierwszego dowodził naszą eska- 
drą w Indyach zachodnich. ( Led. B.) 


z Madrytu 1 Marca. 

— Zdrowie Króleskie, pomimo nic nie- 
znaczących bulletynów wychodzących w 
tym przedmiocie, niezmnieysza bynaymnićy 
obawy ludu- o Życie monarchy, którego 
codziennie więcćy uwielbia. 

Ten lud , który w nadwerężonym Króla 
swoiego zdrowiu upatruie i owoc swoich 
przeszłych nieszczęść i draźliwość swoie- 
go obecnego położenia , podwaia zapał 
przywiązania ku temu nieszczęśliwemu mo- 
narsze, złorzecząc coraz bardzićy spraw- 
com iego trosków. 

— Dnia 17 ódbył się wielki. festyn dany 
przez mieszkańców F. uenęaval rojalistowskim 
madryckim ochotnikom, 

Oto iest krótki opis tćy świetnćy uro- 
czystości która sprawita nayżywsze wraże- 
nie: 

Dniem 'pierwćy wstrzymano wszystkie 
poiazdy, karyolki i wszystkie konie. Zra- 
na około godziny méy wyszły z placu 
Króleskiego 3 bałalrony, szwadron kawa- 
leryi i artylleryi w celu udania się w po- 
chód. O pół mili blisko’, na równinie 
zwanóy el. Campo de la Gaarda, zatrzy- 
mała się kolumna za którą postępowaľo 
mnóstwo ludu i wiele osób:konno i w po- 
jazdach. Tam wystawiono ruchomy bo- 
gato ozdobiony Ołtarz, a korpusowy Ka- 
pellan odprawił na nim Mszą Stą z całą 
okazałością woyskową ,, ale razem z uwa- 
gą i pobożnością godną podziwienia, Po 
Mszy Ś. kolumna udała się do Fuenęaval 
gdzie była przyjętą przy weyściu do wsi 


przez proboszcza , duchowieństwo , całą 
municypalność, i przez mieyscowych o- 
chotników króleskich. Przy ich weyściu 
do Fuenęcaval, lud, upoiony radością i w 
naywiększćm uniesienia wydawał ciągle 
okrzyki: Niech żyie Król! niech żyią Ma- 
dryccy ochotnicy ! 

Po wykonaniu niektórych obrotów , za- 
prowadzono kolumnę ochotników po za 
wieś, za którą stała przygotowana dla nich 
skromna lecz obfita uczta;, każda kompa- 
nia zaięła wskazane sobie mieysce. Nie- 
zmierny napływ widzów zebrał się około 
woyskowych. 

Po uczcie, rozpoczęły się wieyskie tań- _ 
ce na płaszczyznie i powszechnie oddano 
się żywćy i czystćy wesołości, 

Król nadiechął około godziny 5téy po 
południu. Natychmiast uszykówali się o- 
chotnicy 'iak do boiu z naywiększą dokta- 
dnością. Monarcha pomimo słabości i cier- 
pień, których zdawał się doznawać, ob- 
szedł dwa lub trzy razy szeregi w śród 
tysiątanych okrzyków powtarzanych. Niech 
żyie Król! 

Cały Madryt wyszedł ku wsi Fuenęaval 
ina drogę. — Tłum ludzi oczekiwał 
na powrót króleskich ochotników, którzy 
około godziny Bmćy w naywiększym po* 
rządku weszli do miasta. (Bi. Chor.) 

— Donoszą z Kadyxu że Jenerał Zayas, 
chociaż Amerykanin rodem z wyspy Kuby, 
niemógł otrzymać od władz. francuzkich 


pozwolenia o które prosił aby mógł BSP 
nąć do Ameryki. B.) 


(L. d. 
— Woienna Kommissya w Valladolid s4- 
dzi teraz sprawę iednego Pułkownika, Pod- 


pułkownika i dwóch Kapitanów z rojalisto- 


skiego korpusu, którzy pod pozorem .bro= 
nienia praw korońy, rabowali w Asturyi, 
Mniemaią że będą na śmierć skazani. 


(G.B.) 


z Paryża 12 Marca 


Rozprawy nad prawem wynagrodzenia 
w izbie deputowanych zbliżają się do koń- 
ca. Na dzisieyszóm posiedzeniu zapewne od- 
będzie sję reszta narad ieżeli nie zostanie 
wniesione mnóstwo dodatkowych artyku- 
łów; spodziewać się trzeba że przed trzema 
dniami głosowanie tego zgromadzenia po- 
łączy się z inicyatywą Króleską. 

Od czasu ustanowienia haszego Konsty- 
tucyyynego rządu, to iest od czasu restau- 
racyi (gdyż poprzednicze rządy za Kon- 
stytucyyne uważać nie można) żadne pra- 
wo nie było starannićy wypracowane, roz- 
trząsane z większą doyrzałością , rozwagą 
i można mówić niepodległością. Wpływ 
ministeryalny działał iedynie naizbę przez 
iawny zamiar pozy skania sankcyi tego wiel- 
kiego aktu sprawiedliwości. Proiekt przez 
dlugi czas roztrząsany w radzie, uległ su- 
rowemu roztrząsaniu w Kommissyi, któ- 
ra go umiarkowała więcćy daleko niżeli 
się spodziewano. Przeszedł potóm przez 
próbę uroczystćy dy skussyi na którćy stars 
ły się przeciwne mniemania : lecz starcie 
to nie przeszkodziło zwycięztwu rozumu 
i prawdy. Nastąpiła potćm niebezpieczna 
inicyatywa artykułów dodatkowych, isto- 
tne rozsiekanie, po którém prawo mogło 
zupełnie odmiennćm zostać. Cudownie. u- 
szło przed, nożem tych, którzy chcieli ude- 
rzyć na iego żywotne części,i okazuie się 
nareszcie umocnione zasadami sprawiedli= 
wości i równości w.podziale , takie, iakie= 
go myśl powziął Monarcha, cel naszych 
żalów, ; 
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chnćy podczas téy pamiętnćy rozprawy. , Kongressu z waźnćy nader strony uwa- 
Naygłębsza spokoyność panowała pomimo | żali , iakoby Stany Zjednoczone pod tym po» 
nieroztropnych usiłowań, któreby w innych ' zorem Kubę w posiadłość objąć zamyślały, 
czasach wzbudziły okropne burze. Rewo- Już w tym celu stanowcze przedsięwzięto 


lucya okazała się tém czóćm była zawsze, 
to iestsamolubną , oziemble okrutną, i nie- 
zdolną do szlachetnych poruszeń; stronnicy 
samowładności okazali się tylko śmiesznemi. 

Wielki wpływ tak w izbie iakoteż zaićy 
obrębem pochodzi od szanownych mężów 
którzy szczerze i bez ukrytćy myśli złoŻy- 
li swoie prawa i urazy na ołtarzu zgody. 

Los tego prawa w izbie parów czyliź 


może bydź wątpliwym ? Stanie tam z 


podwóy ną tarczą opieki Króleskićy i roz- 
ważnego głosowania wybranych od naro- 
du. 'Tam znaydzie nayoświeceńszych sę- 
dziów a zarazem nayzdolnieyszych w przy- 
padkach sumienia i honoru. W iey to 
łonie rozwinął się pierwszy zaród aktu 
wynagrodzenia i w ićy to łonie powinien 
iego owoc doyrzewać. . (Dr. bl.) 

— Na kilkokrotnie ponawiane wezwania 
zmarłćy Xiężnćy Łukieskićy, sławny A- 
stronom Pons opuścił posadę swoię przy 
Obserwatoryum w Marsylii i obiąt Dy- 
rekcyą obserwatoryum w Marlia. Teraz 


młody Xiąże Lukki uwolnił go od obo- 


` 


wiązków, lecz maiąc wzgląd, ĉe z Mar- 
sylii do Marlii był powołany, i pilnie się 
starał o postęp obserwatoryum tamtey- 
szego , przeznaczył mu na dożywotnią 
pensyą , płacę którą iako Dyrektor pobie- 
rat. è 

— Epoka namaszczenia naprzód oznaczo* 
na na dzień 3ci Maia odłożona iest na 
dzień l5ty Maia.— Zapowiadaią Że wtćy 
pamiętnćy epoce Monarcha da wielkie do- 
wody swoićy wspaniałości. Liczne nomi- 
nacye i posunięcia na wyższe stopnie zay- 
dą w rozmaitych orderach i w woysku ia- 
ko też w wielkich ciałach państwa. Nie 
wątpią Że wtćy chwili łaska Króleska roz- 
ciągnie się do wszelkiego rodzaiu skaza- 
nych, którzy przez dobre postępowanie od 
czasu wydania wyroku zasłużyli na nią. 
— Jeden z naszych naypierwszych ręko- 
dzielników ` wpadł na szczęśliwy pomysł 
wydania dzieła pod tytułem: Chemia. dla 
użytku wielkiego świata , podzielona na le- 
kcye zkiórych każda obeymiie naukę o 
iednóm lub więcćy ciałach , i teorye opar- 


„te na doświadczeniach raz bawiących , dru- 


gi raz zastósowanych do sztuk i przemysłu. 
Dzieło to Pana Payen, zaleca się wielką 
lasnością, dobrą i trafną metodą,  Pole- 
camy. go wszystkim trudniącym się tą wa- 
Żną gałęzią wiadomości ludzkich. (Dr. bl.) 

— Z iak wielkiemi oklaskami przyięty 
był Preyschiits Pana' Weber, dowodzi i 
la okoliczność, że pomimo tak licznego 
lego wystawienia, sławna aktorka Panna 
Georges, obrała ią na swóy benefis; da 


ona ieszcze pierwszą reprezentacyą nowćy 


agedyi Joanna d’ Are 

ańska), `(G.: B.) 

— Kongres Amerykański nie wydał iesz- 
czě Ostatecznego pozwolenia do lądowa- 
nia na wyspę Kuba. i t. p. lecz izba Repre. 
zentantów opinią komitetu względem przed- 
sięwzięcia nayppodszych i nayużyteczniey- 
szych środków (za pomocą statków par- 
nych a osobliwie sławnego Roberta Fal. 
łona ), odesłała do wydziału marynarki, 
który już y tym względzie rapport zło- 
byt. Morning Chronicle twierdzi, ĉe ga- 
zety Amerykańskie tę wiadomość obeymu- 
lące, natychmiast ministrom zaniesione zo- 
stały, którym to rzeczą iakąś niespodzia- 
ną zdawać się miało, i dla tego postępek 


(Dziewica Orle- 


I 
1 


| 
H 
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kroki, woysko zebrane ża świeżem zezwo- 
leniem parlamentu , nagle wysyłają do Ka- 
nady i t. p. (G. B.) 
— Przy końcu roku 1798, mówi Etoile, 
Żył emigrant, który oburzeniem zdięty, 
wskazuiąc powszechność, ruch i chciwość 
rewolucyi i niezgodność ićy z ustanowio- 
nym rzeczy porządkiem mówił: «Przez re- 
wolucyą Europa rozprzężona iest we 
wszystkich częściach swoich. ~ Religiia, 
obyczaie , ięzyk , granice kraiów , kształt 
rządu, rozdział stanów pomiędzy ludźmi, 
postawa własności, wszystko iest zatar- 
te, wszystko przelane. FRewolucya kru» 
szy naprzód Mocarstwa, a potćm kawa- 
dy ich rzuca w swoie tygle. Taka była, 
taką iest i taką zawsze będzie Rewolucya; 
iest to ciało niszczące zupełnie urządzo- 
ne w tym celu, doskonale iednorodne, 
zgadzaiące się we wszystkich częściach, 
które w pędzie swoim powinno wszyst- 
,ko zniszczyć lub samo zostać zniszczo- 
ne. « 
A od zasad i natury rewolucyi przecho- 
dząc do ludzi którzy ićy służyli, ten emi- 
grant taki ich obraz kreślił : 
«Jch serce nie przystępne uczuciom 
zwyczaynym, przyymnuie same tylko wra- 
Żenia rewolucyi, i ich oczy trzymaią się 
innych prawideł optyki ; ich umysł poy- 
muie i tworzy, ich serce biie odmiennie 
niżeli u innych ludzi. Jeźli niektórzy 
upadną lub obłąkaią się wtym zawo- 
dzie , natychmiast następuią za niemi no» 
wi Kandydaci, a ich szybkie następstwo 
sprawia to, że w rewolucyi wieczna mło- 
« dość pannie, « } 

Naypierwsza wiałta woyna, twierdzi ten 
emigrant, którą wypowiędzą Francyi będzie 
zarazem ostatnią. 

A dlą zapewnienia pomyślnego wypadku 
tóy wielkićy woyny-emigrant czuł, Że po- 
trzebnóm iest Święte przymierze i poda- 
wał proiekt utworzenia onego, albo przy- 
naymniey iego zasad, w tych słowach: 

« Ponieważ woyna prowadzona będzie 


« 


« 


« 
« cych się mieyscowością , potrzeba wspol- 
nego środka narad..... Nieprzyjaciel ie 
den iest, wszystkie władze są zgroma- 
dzone w iednćm mieyscu. Rozproszenie 
rad iest także iedną z przyczyn, które 


« 


przedlużyły woynę rewolucyi. « ` 
I ten emigrant który to wszystko: pisa: 
w 1798 r. iest we Francyi w r. 1825. 
l może znayduie się teraz w Paryżu, 
I w chwili gdy rząd usiłuie utwierdzić 
podstawę własności on zapatruie się po- 
dług innych prawideł optyki. 
I podawany iest za „Kandydata przez 
tych wszystkich których serce nieprzystę- 
pne uczuciom zayczaynym, przyymuić sà- 
me tylko wrażenia rewglucyyne. 
I iest chwalony, wynoszony , ukochany 
od wszystkigli członków tego ciała zni- 
szczenia, które powinno'wszystko zniszczyć 
lub samo zostać zniszczonćm. 
l nazywa się X. Pradt, dawny Arcybis- 
kup Mechliński. (*) (Et. ) e 


x 
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(?) Mieysca przytoczone są wyciągnięte 7 « dn- 
tydotum przeciw Kongressowi Rasztądskiemu « 
`z dziela ogłoszonego w Niemczech przez X, 
Prądt pod napisem Londyn. 


na rachunek Mocarstw bardzo różnią 


4 Rzymu 4 Matca 


Thorwaldsen zaczął rok bieżący dzie» 
łem godnóm tak wielkiego Sztukmistrzaj 
iest to model Kołossalnego posągu Piusa 
VIL., w postaci siedzącey. Godna ta pa- 
miątka męża, równie ze strony Charakte« - 
ru iako też i zmian losu znakomitego , stać 
będzie między Pomnikami w kościele Śgo 
Piotra. i 
— P, Champollion młodszy przybył tu 
z Turynu, w celu obeyrzenia obelisków 
Egipskich i rękopismów tegoż narodn anay» 
duiących się w Bibliotece Watykańskićy. 
Ma on się potóm udadź do Neapolu dla 
zwiedzeniu Egipskiego zbioru Kardynała 
Borgia. i 
ein i 


WIADOMOSCI 
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Opèra Freyachiits. — Część mnżykalna. 


= 


( Dokończenie Artykułu w Nrach 31 i 3a umice 
szczonego. ) i , 

Nie będziemy technicznie rozbierać pare 
tycyi Freyszyca; pisząc bowiem dla puhli- 
czności z amatorów złożonćy i sami będąc 
prostemi amatorami nie chcemy się wda- 
wać w wydział artystów,  Ograniczemy się 
przeto na roztrząsnięciu zamiarów Kom- 
pozytora, Szczęśliwi będziemy ieżeli zgo- 
dność naszych wyobrażeń ze zdaniem u- 
mieiętnych sędziów nowym zostanie do- 
wodem doskonałości téy mnzyki; gdyż 
dobra opera również się podoba znawcom 
iako i całemu .Światu. 

Ktokolwiek bacznie słuchał Freyszyca, 
tego uderzył ścisły i niezmienny stósunek 
pomiędzy muzyką i przedmiotem, od tćy ` 
taiemniczćy powłoki rozpostartóy na ca~ 
łość dzieła aż do dokładnóy analogii nay- 
mnieyszych szczegółów. Widać żę ieżełi 
geniusz przewodniczył wielkim poięciom, 
naytrafnieyszy dowcip cały rozkład urzą. 
dził. Dla zupełnego ocenienia tóy za» 
lety, któróy nikt w tak wysokim stopniu 
iak Veber nie posiadał, musielibyśmy 
rozprawę pisać nad partycyą i wykazywać 
ile w każdym takcie iest poiętności wyra ` 
chowania i dowcipu. , Lecz takowa praca 
całeby tomy zapełniła i tym tylko była-. 
by przydatną, którzyby za Śladami nisze» 
go kompozytora iśdź chcieli. " Wskazaliś« 
my inną ważnieyszą zaletę odróżnialącą P. 
PYeber od iego misirzów i rywalów, a tą 
iest siła zarysu i prawdziwość z iaką swo» 
ie figury odznaczył. Ze się częstokroć bar- 
dzo dohrzę powiodło wielu kompozyltorom 
w tćy ważnćy części sztuki, gdy osoby 
śpiewają same, lub wyższym głosem od 
chóru, poymuiemy to 'z łatwością; gdyż 
cale dzialanie orkiestry poddane jest iedne- 
mu głosowi. Lecz że te osoby śpiewając 
razem, zachowują swoię oddzielną occlię , 
naysprzecznieysze charaktery liryczne od- 
znaczaią się iawnie i świetnie przy iednym=" 
że akompaniamencie; Że każdy interess, każ» 
da namiętność na iaw iest wystawiona i 
w sprzeczności z drugiemi bez zniszcze- 
nia proporcyi 'całości i bez uchyb.enia 
prawom harmonii, to iest na co się rzad- 
ko bardzo odważono , i ieszcze rza» 
dzey wykonano; a to od początku do koń: 
ca znayduie: się w Freyszycn. W nayle- 
pszych śpiewach całości slyszeliśmy tyl- 
ko ogólny skutek: położenia a potćm so- 
prano kontr - alt tenory i basy. "Tu ciągle 
słyszymy Maxa, Kaspra i Agatę, i widzimy | 
jak te osoby przechodząc wszystkie kome 


bmacye harmoniczne zachowują niezatac= 
tą cechę którą im nadał ich twórca. U. 
wałfaęymy prócz tego ĉe charaktery rozwi- 
iaig się równie regularnym jak uczonym 
postępem. Jakoż kilka taktów wielkiego 
śpiewn już. nam wskazuią Kaspra. Pieśń ha- 
chiczna lepićy go odkrywa. Jak tepięśń iest 
pięknym dowodemtalentu ! ak szyderstwo 
i zmyślona niędbałość przewrotnego, zdra: 
dza iego taiemną trwogę. Niewolnik Sami: 
ela ieśt wesołym , lecz wesołość jego po- 
dobna iest do prawdziwóy, tak jak śmiech 
sardoniczny podobny iest do uśmiechu 
niewinności, W. wielkićy aryi kończącey 
akt pierwszy , Kaspar,odkrywa się zupeł- 
nie. Przedwereśnie sławi pomyślny : sku- 
tek swoich zbrodniczych zamysłów a krzyk 
tryumfu który trzykrotnie na jednęż nótę 
powtarza, podobny “iest do ryczenia pie- 
kła które w sercu śwoiećm nosi. 
Ostateczności skali „moralnćy , Kaspar 
i Agata, czyli raczćy duch przeklęty i a- 
niot , dostarczyły kompozytorowi cieni 
i światła do obrazu; a tymczasem Max wa- 
haiąc się pomiędzy powinnością a namię- 
tnością, to iest człowick, sluży do odzna- 
ezenia odcieniów: W muzyce iak w po- 
ezyi charaktery mieszane są zawsze nay- 
potetycznieyszę. _ Patrzcie iak udręczony 
teraźnieyszością Max chroni się w prze- 
szłęść i szuka wspomnień icieni szczęścia 
którego iuż nie ma. Spiewa' ieszcze lik 
` fak śpiewał w pięknych dniach Życia swo- 
diego, lećz pocieszaiący sen znika, a nie. 
zbłagana rzeczywistość porywa go z całym 
nadmiarem goryćzy, którą powiększa 
sprzeczność upłynionego szczęścia. Nie 
słyszycież wtenczas iego krzyków rozpa- 
czy ? czyliź nie drżycie widząc iego o- 
błąkamie w któróm powątpiewa 0 sprawie- 
dliwości” przedwiecznćy ? Wszystkie mo- 
tywa i przeyścia tćy pieknćy aryi są Żytą- 
eemi obrazami serca ludzkiego. W. dru- 
gim akcie widzimy Agatę z miłą iey to- 
warzyszką , i poznaiemy ich w porywaią- 
eym duecie, którego wdzięk naywięcćy 
wynika 2 sprzeczności. dwóch charakterów 
Aak zręcznie nakreślonych przez P. Kind, 
tak’ wybornie oddanych przez P. e- 
beri Agata" iest zupełnie poetycką istotą, 
złożoną z pobożności , exaltacyi, miłości. 
Zycie zewnętrzne małą rzeczą iest dla niéy, 
a jieheli zwraca uwagę na zdatzenia w 
okolo nićy się przytrafiaiące, to dla tego 
tylko ĝe 'szuka w nich godta’ swoićy czú- 
tości lub wróżby "przeznaczenia swoiego. 
Cokolwiek cudowności składa część ićy 
charakteru, tóy cudowności uczucia , czyli 
imstynktu wieszczego który dusze kochają- 
ee posiadają niekiedy, Anetka przeciwnie 
„Jest mloda i. wesoła dziewczyna która wi- 
dzi rzeeży tak iak są i*śmicie się z obawy 
Agaty. Trzeba było połączyć, nie mie- 
szniąc, ich wrażenia i zdżiałane przez dwie 
jak oddmienne istoty; to P. ZVeber le. 
piey wykonał niżeli wszyscy iego poprze- 
dnicy. Mamyż wspomnieć o modlitwie 
Agaty, o tym iedynym śpiewie którybyśmy 
nad wszelkie inne przenieśli gdyby podo- 
bna było wybierać. Dziewica oczekuie na 
kochanka, trwoży się dlugą iego nieobec- 
nością a myśli ićy zwracaią się do źródła 
wszelkićy pociechy. Lekki akompaniament, 
Że tak powiem powietrzny, wznosi modlitwę 
Agaty. Pecytatywa przecinaiące ićy spiew. 
ozmaczają przerwy, w których niemogąe 
poskromić swoićy obawy, dziewczyna 
przestaie spiewania i patrzy czyli Max ie- 
szcze nie powrócił. Nagle słyszy odgłos 
iego kroków i poznaie go; na kapeluszu 
. iego widzi znak dobróy wróżby , "a nnie- 


172 — 


iącey wdzięczności dla Bóstwa, dopełnia- 
r -is è < - w Ra" k e 
ią ićy położenia. Co za upoienie szczęścia 

` 7 ` . z 
w spiewie, co za nieporównana Świetność 


w poruszeniach orkiestry! Zaślepia nas że 
tak powiem ten promień który 'rozsypuiąc 
mgły: niespokoyności i utęsknienia kochan- 
ki wypogadza duszę Agaty. 

Nie poprowadzimy czytelnika do prze- 
paści wilka ; to tylko wspomnaiemy, że iest 
tam prawdziwa przepaść umieięt ności i szta- 
ki, muazycznćy, i że za przykładem Łła y- 
dena , P. IF eber maśladował muzy ce 
skutki fizyczne , które te usiłowanie tyl- 
ko wielkiemu mistrzowi: udać się może. 

Okazawszy potęgę swoię w nayciemniey- 
szych krainach trwogi, P. Weber okaznie 


w 


nam równy'talent w rodzaiu miłym, wdzię: 


cznym i Żantobliwym. Anetka dla rozpo- 
dzenia nawóy obawy którą w duszy ićy 
przyiaciółki «wzniecił 
opowiada éy hisioryą o npiórze kończącą 


sen przerażający , 


się komicznem obiaśnieniem rzeczy. „Po 
pierwszych tonach: iuż poznaiemy mysty- 


fikacyą. © Dzwięk nosowy wioliwyraźa do- ' 


skonale  parodyą okropności dtówa iest ce- 
chą tego śpiewu, lecz przy 
zmienia się ton i rytm aryi. Anetka iuż 
nie Żartnie od eliwili gdy powraca do swo- 
ićy wrodzonćy węsołości; pocięsza i o- 


sienia szczęśliwćy miłości, wyłania - ispokoyne dzwięki ustaią ; głacha 
1 
| 
| 
i 


pozwiązaniu | 


i 


niezgodność eznaymia zbliżenie się niebez- 
pieczeństwa, a wioloncella wznosząc iękli- 
we i profetyczne brzmienie oznaymia ka- 
tastrofy zayść | maiące. Zaczęcie allegro. 
wyraża bolesne wzruszenię, obraz: serca 
mocno i rozmaicie zmieszanego; aby nie 
Peber- naszych 
własnych użycząmy zamiarów, uczynimy 
uwagę Że toż samo przeyście powraca w 
wiełkićy aryi Maxa. 


oskarżono -nas Że Pann 


Wkrótce walka u- 
skie, zmierzch wieczorny rozpędżony iest, 
a świetńy akkord który porusza całą moc 
orkiestry j prowadzi za sobą pasmo ih- 
| nych. akkordów nayosobliwsze i naystra- 
| szliwsze czyniącyci» wrażenie, ogłasza 
, chwilowy tryamf który geniusz złego od- 
niósł nad aniołami stróżami niewinności i 
cnoty. To mieysce uwertury ponawia się 5 
przy końcu drugiego aktu,” lecz z takim 
ogromem rozdzieraiących wrażeń, Że mu- 
zyka lepićy nam Samiela wyobraża anis 
żeli maska aktora graiącego tę rolę. Przy- 
,właszezona moc wiecznóćy niezgody nie 


, 


„może przez długi czas mieć góry nad wie- 


czną iavmonią. Pomału piekło zaprze- 
lale szamieć, a głos z gór daie się słyszeć 
brzmiący dzwiękiem kłaryneta. Przysposą- 
 biapanniące motywum które ma wszystkie 
inne zwyciężyć i pocliłonąć. Czómże iest 


śmiela Agatę: motywem tak: żartobliwóm, | tó motywam ? coż ma znaczyć ? nie jestże 


lecz zarazem tak serdecznem;, iż'dokłudnie 
widać że ićy lekkość nie wy łącza nayszczer- 
szego 4 naymocnieyszego przywiązania. 
Brak mieysca zniewala nas ograniczyć 
się względem mnóstwa innych szczegóło- 
wych piękności, a przeyść do 


Uwer- 


| tem? 


| wielką myślą unoszącą się nad całćm dzie- 
Znayduiemy go w istocie w stano- 
węzych chwilach sztuki. Zakończa uwer- 
turę iako ostatnie wrażenie które nam 
kompozytor chce zastawić, powraca iako 
spiew nadziei i miłości gdy Agata mnie- ` 


tury; i dla tego w tćm mieyscu mówi-| ma Że iuż bliską iest szczęścia które ie- 
my o nićy Że z roztrząsania uwertury wy | szcze tak dalekie iest od niéy, nareszcie 
nikają uwagi które dopiero przy końcu | przy rozwiązaniu dowiaduiemy się iąk wy- 


artykułu mieysce mieć mogły. 
Uwertura będąc w pewnym względzie | 
przysionkiem gmachu | *ycznego, powinna í 
dokładnie odpowiadać styowi i założoney 
całości, a przeto aby osądzić czyli zudosyć 
czyni temu głównemu warunkowi, należy 
wysłuchać całey opery. Wiemy dobrze że 
nie wszyscy kampozytorowie pomną na 
to pruwidło i Że nie iedna uweriura tez | 
głaby dwom operom posłużyć : poważny | 
i komicznćy. Lecz mniemać należy Że tak 
dokładny teoryk, tak głęboko myślący 
Kompozytor iakim iest Veber, nie wyłą- 
czył się od: zachowania zasadniczych pra- 
widęł wyźższćy *kompozycyi.  Zdaie się 
przeciwnie że chciał ink naymocniey przy- 
wiązać się do tćy zasady, ustanawiaiąc-mię- 


dzy expozycyą a sztuką slósunki tak su- 
rowe itak scisle, Że prawie skladaią iedno 
tylko ciało i iednę duszę. Dla: tego w 
planie,swoićy nwertury umieścił eałą mas- | 
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sę wyobrażeń, które rozwinęły się z iego | 
Potém | 
ułożył i uporządkował swoie materyały | 


rozmyślań nad tym przedmiotem. 
w taki sposób, Żć6 przeyścia harmoniczne | 
odpowiadają wypadkom sztuki tak iak na- | 

sobie: 3 sdy TEA U PEPE 
stępuią po sobie; Że każdy z wpływów | 
moralnych i maiących poruszać osoby ia- | 
wnie się obwieszczai zaymuie mićysce wła- 
dzy swoićy odpowiednie ; Że starcie się ty- 
lu nieprzyjaznych 


żywiołów zawsze do | 


porządku zmierza i że tak sprzeczne my- | 


śli Tączą się w myśli panniącćy, — Pierw- 
sze akkora są niepewne tak iak „gdyby 
kompozytor chcial się namyśleć przez chwi- 
lę. Jego wstęp iest to adagio pelne przy- 
iemności, w którém dzwięk waltorni wy- 
obraża, szczęście , pokóy i niewinność zgro- 
madzenia Żyląeego w boiaźni Bożey. Wy- 
bór instramentów wskaznie także iż przed- 


miot wzięty iest z Życia leśnego. Nagle | 


iest to 
hymn poiednania pomiedzy niebem i zie- 
mią. 1 

Ztych krótkich postrzeżeń pozna 


soka iest godność tego motywu : 


iemy 
że nie potrzeba się dziwić Że uwertura, 
Preysz ca tak powszechnie się podoba. 
Jest zbiorem i treścią calego dziela; cała 
opera znayduje się whićy w zarodzie i 
zdaie się że ten zaród sam się rozwinął 
bez wysilenia, i wydał iedno z naypię- 
krieyszych i naybogatszych Żniw iakie 
kiedy ma wzgórzach Parnassu zebrane by- 
se o wzor E 
RO ZMACYÓWSCT 

— Nasiępuiący uderzający przykład oka- 
zuie do iakiego stopnia wydoskonalenia 
doszła sztuka, zegarmistrzoska w Anglii. 
Zrobiony przez P. Harris w Cornhill chro- 
nometr, (zegar używany w dalekich mor- 
skich podróżach do oznaczenia biegu) któ- 
ry 8 dmi idzie bez nakręcenia, był przez 
całe 'dwa: lata używany na okręcie wscho- 
dnio - indyyskim, w Żegludze 2 Londynu 
do Valparaiso i Guayaquil, a w przeciągu 
lego czasu, pomimo zmiany klimatu 0 ies 
dnę tylko chyb? sekundę. (G. Bb. H.) 
— W Lipsku przeszło od miesiąca zńi= 
knąt uczeń teologii Lau, i dotąd niepo- 
wzięto szladu gdzie się podzial. Wszelkie 
wezwania wydawane były dotąd bezskute- 
czne. * Nadleśny z Erdmannsdorf wyzna- 


] czył nagrodę 100 takirów temu co da wia- 


domość o iego Życiu lub śmiercj ; lecz fa- 
daremnie. Zmnaydował się on w pewnćm 
towarzystwie, w którem często pytał się 
į która godzina , i oświadczył iż oddali się 
o godzinie 5téy popołudnin. Jakoż wy- 
szedł w rzeczy samćy o tey godzinie i wię- - 
cey niepowrócił. : ; ; 
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